
10

Tekst i zdięcia

An�nA�Gre�lew�skA

N ie ma od po wie dzial no ści bez wła sno -
ści,�pod tym�ha�słem�wła�dze�sa�mo�rzą�-
do�we� w Pol�sce� pro�wa�dzą� dys�pu�tę

na te�mat� re�ali�za�cji� unij�nych� usta�leń� od�no�śnie
do za�go�spo�da�ro�wa�nia�i uty�li�za�cji�od�pa�dów�ko�-
mu�nal�nych.�Wciąż�za�miast�uty�li�zo�wać�śmie�ci,
skła�da�my� je� na wy�sy�pi�skach.� Lą�du�je� na nich
aż 87�proc.�od�pa�dów�ko�mu�nal�nych,�Unia�na�-
kła�da�na nas�obo�wią�zek�ogra�ni�cze�nia�tej�ilo�ści
do 75�proc.�do koń�ca�te�go�ro�ku.�Wy�ni�ka�z te�-
go,�że�na zmniej�sze�nie�ilo�ści�skła�do�wa�nych�od�-
pa�dów�o kil�ka�na�ście� pro�cent�ma�my� za�le�d�wie
pół� ro�ku.�W prze�ciw�nym�ra�zie�od 1� stycz�nia
na�stęp�ne�go�ro�ku�gro�żą�nam�ka�ry�do 160�tys.
eu�ro� dzien�nie.� Czy� zdo�ła�my� wy�wią�zać� się
z tych� usta�leń� w tak� krót�kim� cza�sie?� Wciąż
znaj�du�je�my�się�na koń�cu�li�sty�państw�eu�ro�pej�-
skich� w za�go�spo�da�ro�wy�wa�niu� od�pa�dów.
W do�dat�ku� prze�cięt�ny� Po�lak� wy�twa�rza
ok. 320 kg�od�pa�dów�rocz�nie,�czy�li�o po�ło�wę
mniej�niż�na�si�są�sie�dzi�z Za�cho�du.�Śred�nia�eu�-
ro�pej�ska�wy�no�si 524 kg.�Naj�wię�cej�śmie�ci�we�-
dług�sta�ty�styk�„pro�du�ku�ją”�Duń�czy�cy,� Ir�land�-
czy�cy,�Cy�pryj�czy�cy�i miesz�kań�cy�Luk�sem�bur�ga.
Nikt�w tym�nie�jest�jed�nak�w sta�nie�po�bić�Da�-
nii,� gdzie� przeciętny� Duń�czyk� wy�twa�rza
aż 804 kg�śmie�ci�rocz�nie.�Na�si�naj�bliż�si�są�sie�dzi
zza� za�chod�niej� gra�ni�cy,� czy�li�Niem�cy�wy�twa�-
rza�ją�śred�nio�pół�to�ny�śmie�ci�na jed�ne�go�miesz�-
kań�ca,�jed�nak�tam�tyl�ko 20�proc.�od�pa�dów�tra�-
fia� na wy�sy�pi�ska.� A mo�że� być� jesz�cze�mniej:
w Szwe�cji,�któ�ra�do tej�spra�wy�przy�wią�zu�je�nie�-
zwy�kłą�wprost�wa�gę,�na wy�sy�pi�skach�lą�du�je�za�-
le�d�wie 4�proc.�Za�tem�przy tak�ma�łej�ilość�„pro�-
du�ko�wa�nych”�od�pa�dów�nie�po�win�ni�śmy�mieć
zbyt�wiel�kich� kło�po�tów� z roz�wią�za�niem� te�go
pro�ble�mu.�Mo�że�bu�dzić�zdzi�wie�nie,�że�spra�wa
ta� przez� la�ta� od�su�wa�na� by�ła� na dal�szy� plan
i prze�bu�dze�nie�na�stę�pu�je�w ostat�niej�chwi�li.
Na „po�cie�sze�nie”� mo�że�my� po�wie�dzieć,� że

chociaż� w uty�li�za�cji� od�pa�dów� znaj�du�je�my� się
na sza�rym�koń�cu,�nie� jest� to�po�zy�cja�ostat�nia.
W Buł�ga�rii�na wy�sy�pi�ska�wy�wo�zi�się 100�proc.
od�pa�dów,�po�dob�nie�na Mal�cie,�Li�twie,�Ło�twie
i w Es�to�nii.
O krok�wy�prze�dza�ją�nas�Cze�si:�na wy�sy�pi�-

ska�tra�fia�u nich 83�proc.�od�pa�dów.

Brak tech nicz ne go za ple cza
Ogó�łem 20�proc.�śmie�ci�wy�pro�du�ko�wa�nych

przez�Eu�ro�pej�czy�ków�jest�spa�la�nych, 23�proc.
pod�da�wa�nych�re�cy�klin�go�wi,�a 17�proc.�kom�-
po�sto�wa�nych.� Me�to�dy� ob�rób�ki� od�pa�dów� są
róż�ne�w róż�nych�kra�jach�Unii.� Spa�la�nie� ja�ko
głów�ną� me�to�dę� sto�su�ją� Duń�czy�cy� (54� proc.
śmie�ci),�Szwe�dzi�(49�proc.),�Ho�len�drzy,�Bel�go�-
wie,�Luk�sem�bur�czy�cy,�Niem�cy�i Fran�cu�zi�(po�-
wy�żej 30�proc.).�Pol�ska�spa�la�za�le�d�wie 1�proc.
swo�ich� od�pa�dów.�Na re�cy�kling� i kom�po�sto�-
wa�nie�ja�ko�głów�ną�me�to�dę�ob�rób�ki�zde�cy�do�-
wa�ły�się�Au�stria�(70�proc.�śmie�ci),�Niem�cy�(65
proc.),�Ho�lan�dia�(60�proc.)�i Bel�gia�(59�proc.).
My�sta�now�czo�za ma�ło�ma�my�spa�lar�ni,�bio�ga�-
zo�wni�i kom�po�stow�ni.�Z da�nych�Mi�ni�ster�stwa

Śro�do�wi�ska� wy�ni�ka,� że� tzw.� śmie�ci� mie�sza�-
nych,�czy�li�tych,�któ�re�po�wsta�ją�w go�spo�dar�-
stwach�do�mo�wych�wy�twa�rza�my�rocz�nie�oko�-
ło 12�mln�ton.�Nie�wszy�scy�eks�per�ci�zaj�mu�ją�-
cy� się� tym� za�gad�nie�niem� zga�dza�ją� się� z ty�mi
wy�li�cze�nia�mi;� nie�któ�rzy� twier�dzą,� że� są� one
moc�no�niedosza�co�wa�ne,�i że�śmie�ci�mo�że�być
na�wet�dwa�ra�zy� ty�le.�Opi�nie� te� są�na pew�no
tyl�ko� czę�ścio�wo� traf�ne.� Ilość� wy�pro�du�ko�wa�-
nych� śmie�ci� za�le�ży� od za�moż�no�ści� spo�łe�-
czeństw,�a nam�do kra�jów�naj�za�moż�niej�szych
wciąż�da�le�ko.�
Przy� wpro�wa�dza�niu� roz�wią�zań� uty�li�za�cyj�-

nych� funk�cjo�nu�ją�cych� w sta�rych� kra�jach� UE
w du�żym� stop�niu� prze�szka�dza�ją� też� pro�te�sty
miesz�kań�ców:�„Miesz�kań�cy�Trze�bi�ni�nie�chcą
spa�lar�ni”,� „Wła�dze� (?)�Bia�łe�go�sto�ku�nie� chcą

Czy uto pi my do bro byt w  

Opakowań szklanych do recyklingu wciąż brakuje31 grudnia br. to data graniczna,
przed którą Polska jako kraj jest
zobowiązana przez Unię Europejską
do osiągnięcia określonych limitów
odzyskiwania w drodze recyklingu,
odpadów opakowaniowych oraz
ograniczenia ilości odpadów
komunalnych ulegających
biodegradacji przeznaczonych
do składowania. 



11Maj 2010

spa�lar�ni”,�to�tyl�ko�nie�licz�ne�ty�tu�ły�za�czerp�nię�-
te�z lo�kal�nych�ga�zet,�od�zwier�cie�dla�ją�ce�rze�czy�-
wi�sty� sto�su�nek� prze�cięt�ne�go� miesz�kań�ca� na�-
sze�go�kra�ju�do te�go�pro�ble�mu.�Tak�na�praw�dę
dzi�siaj� dzia�ła� u nas� tyl�ko� jed�na� spa�lar�nia
–�w War�sza�wie.�Unia�prze�zna�czy�ła 4�mld�zło�-
tych� na do�fi�nan�so�wa�nie� bu�do�wy� spa�lar�ni
w Pol�sce�i na�wet�po�wsta�ły�ta�kie�pro�jek�ty:�jest
ich 11�i lo�kal�ne�sa�mo�rzą�dy�w War�sza�wie,�Ło�-
dzi,�Kra�ko�wie,�Gdań�sku,�Po�zna�niu,�na te�re�nie
Gór�no�ślą�skie�go�Związ�ku�Miast,�w Ko�sza�li�nie,
Olsz�ty�nie,� Bia�łym�sto�ku� i Byd�go�sko�-To�ruń�-
skim� Ob�sza�rze� Me�tro�po�li�tal�nym� pod�ję�ły� się
ich�re�ali�za�cji.�Na ra�zie�nie�wi�dać�jed�nak�efek�-
tów.�Są�gło�sy,�że�owe 4�mld�nie�tra�fią�jed�nak
do sa�mo�rzą�do�wych�kie�sze�ni,�bo�spa�lar�nie�nie
po�wsta�ną…

Z re�cy�klin�giem�i kom�po�sto�wa�niem�jest�po�-
dob�nie.�Brak�w tym�za�kre�sie�roz�wią�zań�sys�te�-
mo�wych,�a na�wet�je�śli�są�po�dej�mo�wa�ne�ja�kieś
dzia�ła�nia,�na przy�kład�szwedz�kiej�fir�my�Ste�na
Me�tall,� któ�ra� uru�cho�mi�ła� we� Wscho�wie� za�-
kład� uty�li�za�cji� kom�pu�te�rów� i lo�dó�wek,� to
wciąż�cier�pi�na…�brak�su�row�ca.�Do�szło�do te�-
go,�że�aby�za�kład�nie�mu�siał�za�wie�sić�dzia�łal�-
no�ści,� lo�dów�ki� do uty�li�za�cji� spro�wa�dza�ne� są
z za�gra�ni�cy.�A gdzie�są�te�zu�ży�te�w na�szych�go�-
spo�dar�stwach�do�mo�wych?�Czyż�by�na nie�le�gal�-
nych�wy�sy�pi�skach?�Ilość�bio�od�pa�dów�ogra�ni�-
czy�li�śmy�nie�co�(kil�ka�pro�cent),�ale�wy�ni�ka�to
głów�nie�z fak�tu,�że�część�go�spo�darstw�do�mo�-
wych� prze�sta�wi�ła� się� na pro�duk�ty� go�to�we
i wy�twa�rza�mniej�obie�rek�z ziem�nia�ków,�mar�-
chwi,�itp.�Po�nie�waż�nie�ma�my�bio�ga�zo�wi,�ten
ro�dzaj� od�pa�dów� rów�nież� mu�si� zna�leźć� się
na wy�sy�pi�skach.�

Pro ble my le gi sla cyj ne
Je�śli� usta�wo�daw�ca�nie� spre�cy�zu�je,� kto�wła�-

ści�wie� jest� wła�ści�cie�lem� wy�pro�du�ko�wa�nych
przez�nas�od�pad�ów,�pro�blem�nie�zo�sta�nie�roz�-
wią�za�ny.
Do�tych�czas�za wy�wóz�śmie�ci�w Pol�sce�od�po�-

wia�da�ją�fir�my�i miesz�kań�cy.�Do gmi�ny�na�le�ży
je�dy�nie�usta�le�nie�pla�nu�ich�wy�wie�zie�nia�z mia�-
sta.� W licz�nych� miej�sco�wo�ściach� sa�mo�rzą�dy
pod�ję�ły�pró�bę�prze�ję�cia�go�spo�dar�ki�od�pa�da�mi,
jed�nak�w więk�szo�ści�przy�pad�ków�usi�ło�wa�nia�te
za�koń�czy�ły� się� fia�skiem.�We�dług� obo�wią�zu�ją�-
ce�go�pra�wa,�aby�po�dob�ne�za�mie�rze�nie�mo�gło
się� po�wieść,� ko�niecz�ne� jest� prze�pro�wa�dze�nie
w da�nej�miej�sco�wo�ści�re�fe�ren�dum.�W do�dat�ku
w ta�kim�re�fe�ren�dum�udział�mu�si�wziąć�aż 30
proc.�miesz�kań�ców.�To� bar�dzo� trud�ny�wa�ru�-
nek� do speł�nie�nia,� zwłasz�cza�w du�żych�miej�-
sco�wo�ściach,� gdzie� in�for�ma�cja� o po�dob�nych
za�mie�rze�niach�z tru�dem�prze�bi�ja�się�do świa�do�-
mo�ści� spo�łecz�nej.�Na ra�zie� bu�do�wa�nie� spo�łe�-
czeń�stwa� oby�wa�tel�skie�go� znaj�du�je� się� u nas
w po�wi�ja�kach,�a wie�dza�o śro�do�wi�sku�jest�do�-
praw�dy�bar�dzo� skrom�na.�Prze�cięt�ny�miesz�ka�-
niec�gmi�ny�nie�bar�dzo�chce�so�bie�za�wra�cać�gło�-
wę�czymś�tak�pro�za�icz�nym�jak�śmie�ci,�zwłasz�-
cza�że�do tej�po�ry�pro�blem�ten�wła�ści�wie�go�nie
do�ty�czył.� Aby� ba�rie�ry� te� zmniej�szyć,�mi�ni�ster
śro�do�wi�ska� pro�po�nu�je� no�we�li�za�cję� usta�wy
o go�spo�dar�ce�od�pa�da�mi.�Chce�on,�by�sa�mo�rzą�-

dy�mo�gły�na�kła�dać�na miesz�kań�ców�„śmie�cio�-
we”�po�dat�ki,�i aby�nie�by�ło�do te�go�ko�niecz�ne
re�fe�ren�dum.� Wy�star�czy�ła�by� Uchwa�ła� Ra�dy
Gmi�ny� pod�ję�ta� zwy�kłą� więk�szo�ścią� gło�sów.
Dzię�ki� te�mu� sa�mo�rzą�dy� mia�ły�by� pie�nią�dze
na zor�ga�ni�zo�wa�nie�wy�wo�zu�i uty�li�za�cji�śmie�ci.
Po�dej�mo�wa�ły�by� de�cy�zję� ja�kiej� fir�mie� po�wie�-
rzyć�za�da�nie�wy�wo�zu�śmie�ci,�a każ�dy�miesz�ka�-
niec�miał�by�pra�wo�ocze�ki�wać,�że�–�je�śli�już�za�-
pła�ci� –� na�praw�dę� �go� ten� pro�blem�nie� bę�dzie
do�ty�czyć.�Da�ło�by�to�szan�se�na zmniej�sze�nie�ilo�-
ści� dzi�kich�wy�sy�pisk,� bo� dzi�siaj�we�dług� ogól�-
nych�sza�cun�ków�jest�ich�w ca�łym�kra�ju�aż 10
ty�się�cy! I –� wbrew� po�wszech�ne�mu� od�czu�ciu
–� ko�rzy�sta�ją� z nich� nie� tyl�ko�miesz�kań�cy,� ale
rów�nież�fir�my.�Oczy�wi�ście�fir�my�„śmie�cio�we”.
Jed�nak�nie�tyl�ko�one.
W jed�nym� z pod�po�znań�skich� nad�le�śnictw

„od�kry�to”�w ub.�ro�ku�oko�ło 200�ki�ne�sko�pów
te�le�wi�zyj�nych.�Nie�wy�glą�da�ły� na zu�ży�te.� Ra�-
czej�na prze�sta�rza�łe.
Prze�ka�za�nie� śmie�ci� „na wła�sność”�gmi�nie

wy�da�je� się� roz�wią�za�niem� sto�sun�ko�wo� pro�-
stym.� Jed�nak� bu�dzi� ono�wie�le� kon�tro�wer�sji
i obaw.� Czy� fir�my� wy�bie�ra�ne� przez� gmi�nę
–�a je�dy�ną�dro�gą�ta�kie�go�wy�bo�ru�są�prze�tar�-
gi�–�rze�czy�wi�ście�rze�tel�nie�bę�dą�się�wy�wią�zy�-
wać�ze�swo�ich�zo�bo�wią�zań?�I wca�le�nie�cho�-
dzi�tu�o ja�kieś�po�dej�rze�nia�o ukła�dy�ko�rup�-
cyj�ne.�Po�wszech�nie�wia�do�mo,�że�w prze�tar�-
gach� wy�bie�ra� się� na ogół� ofer�ty� naj�tań�sze.
Nie� zna�czy� to� wca�le,� że� naj�lep�sze.� W tej
chwi�li�na te�re�nie�każ�dej�gmi�ny�mo�że�dzia�łać
kil�ka�firm�„śmie�cio�wych”;�w sa�mej�War�sza�-
wie�jest�ich 110,�w ca�łej�Pol�sce�po�nad 1000.
Kon�ku�ru�ją�mie�dzy� so�bą� i jest� licz�ne� lob�by,
któ�re�uwa�ża,�że�to�zdro�wa�kon�ku�ren�cja.�Czy
tak�jest�na�praw�dę?�Moż�na�mieć�wąt�pli�wo�ści.
Opła�ta,� któ�rą� fir�ma� „śmie�cio�wa”� mu�si
wnieść� w War�sza�wie� za skła�do�wa�nie� to�ny
śmie�ci�na wy�sy�pi�sku�wy�no�si 126 zł.,�lo�kal�ny
po�da�tek 104 zł.�Miesz�ka�niec� sto�li�cy�za wy�-
wie�zie�nie� to�ny� od�padów� pła�ci� prze�cięt�-
nie 230 zł.�Wy�ni�ka�ło�by�z te�go,�że�wy�wóz�ka
żad�nej� fir�mie� nie� po�win�na� się� opła�cać,� bo
w naj�lep�szym�wy�pad�ku�wy�cho�dzi�ona�na ze�-
ro.� Jed�nak� kon�ku�ren�cja� jest� ol�brzy�mia,
świad�czy�o tym�ta�licz�ba: 110.�Gdzie�za�tem
jest�pies�po�grze�ba�ny?�Ano�za�pew�ne�wła�śnie
w wy�ko�rzy�sty�wa�niu� nie�le�gal�nych� wy�sy�pisk
i za�ni�ża�niu�wa�gi�prze�wo�żo�nych�od�pad�ów.

I co da lej?
Trwa�ją�pra�ce�nad zno�we�li�zo�wa�niem�Usta�wy

o od�pa�dach� z 2001� r.� i za�pew�ne� nie�ba�wem
Sejm� się� nią� zajmie� (na ra�zie� pro�wa�dzo�ne� są
ob�ra�dy�w ko�mi�sjach� sej�mo�wych),� czy� jed�nak
za�mie�rzo�ne� zmia�ny� le�gi�sla�cyj�ne� wy�star�czą?
Czy�nie�bar�dziej�po�trzeb�ne�są�zmia�ny�w na�szej
świa�do�mo�ści?� Roz�wi�ja�nie� wie�dzy� o tym,� że
ma�ło�istot�ny�jesz�cze 30�lat�te�mu�pro�blem�uty�-
li�za�cji� od�pa�dów,� sta�je� się� jed�nym� z naj�więk�-
szych�pro�ble�mów�eko�lo�gicz�nych�współ�cze�sne�-
go�świa�ta?�Wy�star�czy�przy�po�mnieć�so�bie�ubie�-
gło�rocz�ny�hor�ror�zwią�za�ny�z za�sy�pa�niem�ster�-
ta�mi�śmie�ci�Ne�apo�lu.�A Wło�chy�nie�ucho�dzą
w Unii� za pań�stwo� naj�bar�dziej� lek�ce�wa�żą�ce
„śmie�cio�we�pro�ble�my”.�

       śmie ciach?

Dzikie wysypisko


